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Część literaeko-artystyezna.

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

C zęść  d ru g a .

H.
(Ciąg dalszy).

Ksiądz i ojciec spojrzeli na siebie znacząco, 
Miałżeby pan starosta błoński prawdę mówić’, a 
Kapicówna kłamać!

— Już to na zamku prawdy dopytywać się nie 
będę — rzekł ojciec — stary Kulesza by mię nie 
okłamał, wiem o tem, lecz go narażać nie cbcę, 
do innych zaufania niemam, jaki pan, taki kram*; 
prawdę jednak wiedzieć muszę, pojedziemy zatem 
wszyscy trzej do pani Kapicowej, posłyszymy co 
ona nam powie.

— To ma być awanturnica!— wykrzyknął sta­
rosta, zmięszany widocznie.

— Jakto? przed chwilką nie wiedziałeś nic o 
Kapicach, teraz już wiesz, że matka awantur­
nicą... — zauważył ojciec z bólem i goryczą.

— Widzę, że co tylko powiem, nie podoba się 
panu ojcu...* w takiem położeniu nic mi nie pozo­
staje, jak złożyć dokument na darowiznę Zalesia 
i odejść... — to mówiąc chciał położyć rzeczony 
dokument na stole.

Ojciec na te słowa i widok pergaminu ryknął 
jak lew na puszczy, fksiądz nieborak aż zadrżał, 
obawiano się, że stary padnie na miejscu, tak 
krwią nadbiegł i oko dziko pałało.

— Ja cię tu uśm iercę!... — wymówił wreszcie 
nieco zrozumiałej — fora za drzwi! i niepokazu,

mi się na o czy !... pamiętaj, nie masz o jca!... 
ja  ciebie znać nie cbcę. . .  przeklinam. . .  przekli.. .

— Zastanów się wasza miłość — odezwał się 
teraz ksiądz — że jesteśmy w domu Bożym, to 
przybytek spokoju, zaparcia się i miłosierdzia, 
przekleństwa ztąd wychodzić nie powinny, obu­
rzenie pojmuję, to rzecz ludzka, na to znowu je­
steśmy chrześcianami, aby umieć namiętności ha­
mować... — a obróciwszy się do syna rzekł:

— Wyjdź wasze, nie zabijaj ojca swoim wi­
dokiem.

A kiedy starosta Stał nieruchomy, nie wiedząc 
co z sobą począć, wziął go za rękę i wyprowa­
dził na kurytarz.

— No idź teraz wasze — rzekł kapłan, pu­
szczając go — a niech Bóg pozwoli ci się upa- 
miętać. Dwa serca ciężko zraniłeś i 'ciężko kiedyś 
odpowiesz przed Panem zastępów!

-  Czyje serca i czem zraniłem? — zapytał 
starosta — byłeś wielebny ojcze świadkiem mojej 
rozmowy z rodzicem, czyż go obraziłem? spodzie­
wałem się uznania, przyniosłem mu dokument na 
własność pięknej wsi, kilka razy intratniejszej od 
Jażdżewa, wypowiedziałem zamiar i ochotę zająć 
się losem reszty rodzeństwa, ezyż to postępek wy­
rodnego dziecka? czyż !tem zasłużyłem na prze­
kleństwo? każdy inny ojciec pyszniłby się takim 
synem. Ród Jordanowskich rozpoczyna nową erę, 
przy takich środkach, jakie teraz mamy w rękach 
możemy się wynieść wysoko! Czego ojciec chce 
odemnia?

— Mój starosto — odpowiedział ksiądz — oj­
ciec waszmości jest chrześcianinem i szlachcicem, 
dwie te godności 'pociągają za sohą ściśle skre­
ślone obowiązki, pan Jażdżewski stoi przy nich 
twardo, jak przystało na rycerza i wyznawcę 
Chrystusa; przeciwnie, waszmość nie masz o tych 
obowiązkach ani pojęcia.

Obowiązki ’chrześcianina i rycerza wypeł­
niam ja  także — odrzekł starosta — duchowień­

stwo warszawskie poświadczy o pierwszem, a te 
blizny o drugiem. .

  To ma znaczyć, że waszmość chodzisz do
kościoła, pościsz, dajesz jałmużny, w boju odzna­
czyłeś się odwagą, przy tych wszystkich prakty­
kach miły panie, jeżeli je wykonywasz machinalnie, 
ze zwyczaju, lub dla ściągnięcia na siebie uwagi, 
można być na duszy nietylko poganinem, ale co 
gorsza, człowiekiem podłym. Zewnętrzne objawy 
bez wewnętrznej treści, to pozory, to obłuda, to 
faryzeuszostwo, podkopujące bardziej chrześciań- 
stwo i szlachectwo niż pociski jawne najzaciętszych 
ich wrogów. Wszeteczeństwo, rajfurstwo, uwodzi- 
cielstwo, kłamstwo i niedotrzymanie słowa, były 
po wszech wieki zaprzeczeniem chrześciaństwa i 
rycerstwa, a waszmość wszystkich tych grzechów 
stałeś się winnym. Oburzenie ojcowskie jest wię­
cej niż usprawiedliwione.

— Pozory w niektórych wypadkach mogą mó­
wić przeciwko mnie, żebym zaś komu słowa nie 
dotrzymał, na to nawet pozoru niema.

— A Mytkównie? — zapytał ksiądz.
—■ Ojciec żle wielebność waszą powiadomił;

Mytkównie słowa nie dawałem, wspomniałem, żeby 
mię tam podobno za syna przyjęto, na co otrzy­
małem od niego odpowiedź, że sobie tego małżeń­
stwa nie życzy, raz z powodu różnicy wiary, po- 
wtóre, że to ludzie bogaci, a ja chudy pachołek.

— Waszmość dla Mytkównej _ żadnego afektu 
niemiałeś? — zapytał znowu ksiądz.

— Oprócz wdzięczności i życzliwości, żadnego.
— I  do niczegoś się nie zobowiązał?
— Do niczego.
— Waszmość prawdę mówisz?
— Daję moje szlacheckie słowo!
— Więc ojciec waszmości i pan Mytko kła 

mią ?
— Tego nie mówię, ale ojciec mógł żle pojąć 

moje słowa, a Mytkowie inteneye!
- r r : ,  Jakież waszmości zdanie o rozumie ojca i 

Mytki?

 Przyznaię, źe obydwa ludzie zacni, rozumni.
— Podpisałeś waszmość sam wyrok na siebie. 

Postępowanie, którego ludzi zacni i rozumni nie 
pojmują, ani może być zacne ani rozumne.

— Wielebność wasza mię obrażasz, nie mając 
do tego najmniejszego prawa!

— I  tutaj waszmość jesteś w błędzie, mam do 
tego aż podwójne prawo, raz jako kapłan, powtóre 
jako wuj Mytkówny.

— Mytce uratowałem życie i wolność.
I  o tem wiem — odrzekł ksiądz — nie pojmuję

tylko dla czego mi to waszmość przypominasz, 
wyprawiłeś się na Podole żeby bronić życia i wła­
sności tamecznych mieszkańców, zrobiłeś zatem 
tylko swoją powinność ratując życie memu szwa­
growi, nie będziesz sobie przecie poczytywał za 
zasługę, żeś się z Tatarami nie bratał, jasyru me 
brał i więźniów nie dobijał. Zresztą pokłutego 
w innej okazyi, on cię w dom swój przyjął i pie­
lęgnował, dług wdzięczności jeżeli jaki był, spła­
cił natychmiast, zanadto może chciał posunąć wdzię­
czność, ofiarując waszmości rękę córki i znaczne
za nią wiano. , . . . . .

— Dobrze przynajmniej, że nie mówią, iż pod­
stępem chciałem się wkraść w łaskę pana Mytki, 
aby mu wydrzeć córkę i mienie!

  Pan Mytka i waścin ojciec — odparł ksiądz
— mówią tylko szczerą prawdę, przesadą zaró 
wno sie brzydzą jak  kłamstwem.

 Widzi przecie wielebność wasza, że się o rę­
kę panny Mytkównej nie starałem, a tem samem i
słowa dawać nie mogłem. t

— Mości starosto — odpowiedział na to ksiądz 
krótko — wybiegi i gra wyrazów mnie me złu­
dzą, ani waszmości sumienia, jeżeli jakie masz, 
nie zaspokoją, to tylko mu powiem jeszcze, że 
Mytkówna z tęsknoty za nim umiera, a me po­
wiadam to dla tego, żebyś się do niej nawrócił, 
satnbym teraz tego związku nie dopuścił, wolę ją

1 widzieć na marach, niż w objęciach człowieka nie 
{zasługującego na szacunek uczciwych ludzij że

gnam waszmość, bogdaj Bóg w swej dobroci me 
chciał cie karać za jej śmierć przedwczesną i za 
smutek jaki wniosłeś w dom Mytków i własnego 
rodzica.

To powiedziawszy, nie popatrzył nawet na sta- 
rostę, tylko prędko powrócił do celi, w której był 
starego Jordanowskiego zostawił.

Starosta po tych opałach z ojcem i księdzem 
powrócił na zamek i prosto udał się do swego po­
koju. Był on rzetelnie zmartwiony i pognębiony, 
sumienie mu mówiło, że postępowanie jego jest 
krzywe i niemoralne, nierad z tego wewnętrznego 
głosu, począł mędrkować: teraz przecie wszyscy 
tak postępują — mówił prawie głośno — aby za­
głuszyć ciche szepty swego dobrego anioła. Wa­
wrzyniec Prażmowski za te same prawie przysłu­
gi co moje, dostał kasztelanię warszawską, Jan 
Cfcrynowski wicką, Ojrzanowski starostwo war­
szawskie. Taki jest duch wieku, ojciec zasklepio­
ny na wsi i ksiądz w swoim klasztorze, żyją tra- 
dycyami ubiegłych la t, i tu jeszcze nasuwa się 
pytanie, czy dawniej ludzie byli lepsi niż teraz: 
tradycye pozostają przez ustne podania przecho­
dzące z ojca na syna, przecież ojciec ze względu 
na powagę i przyzwoitość nie będzie opowiadał 
dziecku jakie on sam i jego współcześni płatali 
figle mądrości, wystawia mu zatem, że ludzie je­
go epoki byli co najmniej Katonami i Arystyde- 
sami, gdyby tak rzeczywiście było, zkądżeby z ka­
żdą epoką zepsucie było większe, co już mój oj­
ciec zauważył: złe istniało i istnieje oddawna, ró­
żnica chyba w tem, że teraz mniej się z tem u- 
krywają; do czegóż zresztą faryzeuszostwo? wie 
się przecie że natura ludzka ułomna, potrzebuje 
ona zaspokojenia swoich wymagań i potrzeb, gwałt 
naturze zadawać, to rokosz przeciwko Bogu, któ­
ry ją  taką mieć chce, jaką ją  stworzył. Prawda 
mój ojciec zdaje się nie mieć żadnych słabości, 
możnaby o nim powiedzieć, że to człowiek ze ska­
ły wykuty, ale drugiego nie znam, któryby mu 
hartem dorównał. Wyjątek zresztą jest tylko po-
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w L / f / . L ^ L L ^ L ^ 4®7 Kowna/  ó r ięd*y a sądownictwem pokojowe*

l  t  L  ] wypracował je- i gminne*, które interpretnjąe obowiązuje prze

v_ -_ _ -ł xri ziejseowośeł. W sgórsa nnlpieace w języku polskim nia powinny byó przyj
obu brzegach Niemna będą uwieńczone fartem , U o wane w sądach pokoju i gminnych. Jakie

■*_“ ■ i j l  ....................................  nie trudno
znająca jako 

cgła sobie z biedą poradzić

ZT&l J lniI for‘ó T ? ropT je  ,i?  atw ° : * ■ «  w yw oł7łT T akrT nX rP; et ^ ;
I ^ a f i  ? , ! °  8BM°4a5elaeJ obrony punkt*: się d myślió. Intelligencya kraju, z
cytadelę na zachód od miasta i obszerny tite de i tako język rosyjski, «««>» _ vi„.;
E L t a i e ń  o b T c L X  trch  “ • NiemaLe leM la4a8Ś«‘ włościańskiej, która dała do
w s o w r  k«?oV«6 8*JJi  « * y k* wody swej pr.ychylnośsi dla rządu w roku 1863
t e n ? w S S L f f l38tpr- «[8^ «  si? siągfą opieką władzy państwowej, 
ne k d e ^  S k  T N iem e? w i ^ i ą6 r«ea«f- skutkiem podobnej int-roretacyi prawa, znalazła

SS“ #ed1U ł  “aC 6bTtał jK BkUtkIe" «“iejM0Wej
d K  a n M ? ! d « i 7 ? «  W  °WOge0rg^ WSkiIC,‘I (X ° ' »Ten a*aa rzeczy trwałby prawdopobnie jeszcze 
wie kolei o żelazno bIowzi'Y ^ gT w Torunia i Gli- długo, gdyby się nie znalazł człowiek energiczny 

jednę linię J% I§ W 8kieraiewIaach ^ t« o b ie  obywatela ziemskiego p. Jackowskiego
Na południu, ta a ia s t  zrujnowanej, lecz figuru-1 po°koj

jąeej zawsze na
Postanowił on zaskarżyć decyzją zjazdu sędzió 

w P łocku , który nie przyjął od niego

i , k o r a " ebrzegu W isły i Unii obronne, n a .B u g u  i Wie-1 7 Tym s p o s o b e i-m ó w i dalej ( M o s - n a m o e y

WtHg/ąó* ediWK J™ Itw ??drYtao°ny G tó ;y “ 0SąeeJ I « ! ?  w ^ i u ^ p j L w i ś ^ ń l w *  k T i

B ugŁ L  * r j d i * n i J i ” ftjegJ « ę ? ^ d b7ę d S 8łbroft J r J J °  Pcd*Wi,5 P ^ b ę  w języku pofskim tak do 
nioną przez cztery silne twierdze: W arszawa gminnyah jak  do zjazdów sędziów pokoju,
Brześó, Modlin i Łenczyaą. Nadto przeznaczeniem R 7 *♦ ® 7® *“ N? P^ *  iah odraU3a<5*
tej przestrzeni będzie służyć jako pnnkt zborn? »RcjMtrzygmęeie tej kwesty! przez rządzący se
dla armii głównej w razie rozpoczęcia kroków T t  n.a**ei?  * ^ rdem ważną doniosłość. Rząd 
wojennych. stokow nie tylko jest obowiązany wymagać bezwzględnego

cym roku odbywaf, sie tak ie  ro -1r 7L ° 7 ™ L a_ 7 ? Z? 8tki,eh w kraju
boty uzupełniające i restanraeye w duchu najno- polityke d ra ż n ie ir  ’ “ H5 i  ! Posswak<5 ®a 
wszych wynalazków nauki w twierdzach już istnieją-1 ̂ .1 1  f ’ 7  n8prtT.i/ dl1'
•ych. W  Modlinie budują się dwa forty a  w Brześciu I f ? *  ob0*?y staa społeczeństwa polskiego, 
olbrzymie składy i * 1 ™  p S S i J S T m ? “ V lntT 7  ****"*• L * * n  d« ą  przez n lj-  
gąte  zmieścić w sobie 400 tysięcy cetnarów f80 pcwinniby się przejąć przedsta-;ą«e zmieścić w sobie 400 tysięcy cetnarów (80 „ Z T P^wmnioy się przejąć przeflsta-
silionów poreyj) sucharów /  tudzież piekarnie 2 S £  p * n S  aim iai8tra7 1Łi M ^ id e tw m  w Kró- 

mogące przygotować do 4800 cetnarów sucharów I Pclskiem, guberniach nadbałtyckich i w o-
codziennm ?  wielki .najdujących
asygaewano w budżecie państwa na rok'bieżący|°1S r w . ^ T *  pokŻ9aiB-.
650 tysięcy rubli. Przez to wszystko Brześć U L * ? ® J “Ł J *  V  %R*6zeni? ’
mieni się wkróte* w wielki punkt składowy i § t  8 do zanoszenia skarg do
zdolny uczynić zadość potrzebom całej armii czyn- I  - y  , wypadkach gdy będzie oanł,
foltów l T ó Sry°ehietrb,9 WłBie8^ « ™  | że praw a J6*0 Pok»yw d,one.«
prsa, a dwa na lewym7

* ! M Ł 3 S ? s 2 t a  J L r o i u J “ B s m m r n i z a g m n i o z n a
W  Kijowie nareszcie przebudowy wuje się od I K m k ó w  29 Upea.

fuŁdamentów fort „Łysa Góra,“ a oprócz tero w  *
forty na lewjm brzegu Dniepru zaooatruia sie la  y 7 a ,Pr*° ryfiuakowych uczniów Inst. Techn. 
w szkarpy i kontr-szkerpy kamienne, bardzo p o - I J ^ V  §l*i o ®ię w pi.%tek 1 B®bote 80go 1 31?° 
żyteezne dla siły tych fortów w o»ól« I : .  od 8’ 9 12 rano i 2—6 po południu w smażyteczne dla siły tych fortów w ogóle.

. W łzj»tkie te  prace odbywają się bardzo ener- ohu Instytutu przy ulicy G łębiej
gicznie i będą ukończone,'jak 'zapew nia"rzeczonyL — .D iiśT*  tcatr*° Boccaccio, opera w 3 aktach 
dziennik w roku 1881 koniecznie. 18oaPPe£0- Jutro przedstawienia-----------------------   , - nic będzie. W sobotę

Z tego wszystkiego widać, że Roaya nie dr ze- 1 I  , v mA Z  l* okrStowVi cpera komiczna w 3 
mie i chce oczekiwać na wszelką moźebną ewen-1 t * T ' • ?  0 Zen*ł mnzyha Ryszarda Genóe.
tyalność w pełnem uzbrojeniu. | jedna z najnowszych oper, oieszą ; się aad-

— Mówiliśmy niedawno o sprawie która n A 8Wyo,ajnen! powodzeniem. Oryginalną jest wprowa-

f c f ” l i ’ w r t s ?  « * r 3 ^ | « . i ^ ,- g s u s a y v 3 W i ł w s s i ^ ^
„Polityka tak zwanych „środków czaso wych* w  P° pa.rodniowym t a P°bycłe do Zakopanego.- J ” ęzasoiryca |w  dniu wozoraiszvm cnmwadzał p. Tissota p. Wła-

Krakowie, zapoznając go 
jego pamiątkami i zasobami nauki i sztuki. P. Ti a

m k h  i  P ią tk a  8 5  E f r w  U M

Drogi nie pytaj, koniu mój wrony;
Nieś mię gdzie chatka i rzeka!

Przesadzaj rowy, leć przez zagony,
O, leć na przełaj, kofiia mój wrony!

Do tam mię lu b a  już czeka!'

Wrony, jak wicher niesie ułana,
Nie ma mu przeszkód na ziemi;

Lecz ułan smutnv, twarż zadumana:
„jak mię o Poiskę spyta kochana,

Odpowiem łzami rzewnemi.

I z płaczem blizny pokażę moje.
Co zadał wróg j  ej zawzięty;

Pokażę w bojach zużytą zbroje.
Wybladłe lica przez trud i znoje 

I  na mej piersi znak święty.

Dziewczę w ramiona z żalem mię schwyci,
Otulać będzie me blizny;

Znak ją na piersi mojej zachwyci ;
W pięknem jej oczku łezka zaświeci;

Wraz będziem płakać Ojczyzny!“

A wrony leci, tętnią kopyta,
Już skręca w bramę i skacze:

Ale ułana nikt tam nie wita,
Nikt go w ramiona z żalem nie chwyta,

Ni się nie cieszy ni płacze.

„Gdzież lu b a  moja?“ „„Jeszcze dwa kroki.““
Jej matka rzecze w żałobie.

„„Tam, gdzie te smutne wiszą obłoki,
Gdzie krzyż, mogiłka — tylko dwa kroki,

T am  luba twoja — tam , w grobie!““

„Umarła!?“ — jęknął ułan grobowi).
O d rzek ła :„z  żalu umarła!““

„Toż jeszczfir Panie! — Oh, biedna głowo!"
To było jego ostatnie słowo:

Padł — boleść serce rozdarła.
Wczoraj zakończył życie, licząc lat 72, Dr Leo 

nard Voigt, tutejszy lekarz miejski, kryminalny i są­
dowy.

— D r o h o b y c z  24 lipca.
Podczas walnego zgromadzenia Towarzystwa pe­

dagogicznego w daiu 22 b. m. odbył się tu koncert 
na dochód miejscowego Towarzystwa pedagogicznego. 
Koncert ten wykonany przez siły nauczycielskie pod 
artystycznem kierownictwem p. J. Czuba kiego profe­
sora śpiewu i muzyki przy seminaryum nauczyeiels- 
kiem męzkiem we Lwowie, powiódł się nadspodzie­
wanie. Lii zni zebrani goście ze stanu nauczycielskiego 

miejscowi obywatele objawili hucznemi oklaskami 
uznanie swe koncertantom. Szczególny miał w nich 
udział p. Myszuga, którego tenor pełen siły, uczucia 

wdzięku, odznaczył się w aryi z opery: Żydówka, 
w aryi z opery: Straszny dwór i w smutnych dum­
kach ruskich. Powszechne było zdtnie, że głes pana 
Myszugi jest przyjemniejszym i więcęj obiecującym, 
niż głos znanego tenora p. Zakrzewskiego. W chórze 
pod tytułem: „Pieśń kowali® skomponowanym przez 

J. Czubskiego, p. Myszuga obrzucony został bu­
kietami za odśpiewanie sola. Podobne odszczególnienie 
spotkało panią Schulz. Na wiolenczelli grał p. Kro- 
tochwil, na flecie p. Bobilski.

Następnego dnia takiż sam koncert o innym 
programie, również pod dyrekcyą p. J. Czubskiego, 
odbył się w Truskawcu. I  tu był również czynnym 
p. Myszuga. Szlachetna skromność śpiewaka, który 
trzymał prym w cbu koncertach, zainteresowała sła- 
chaczów a ciekawi dowiedzieli się a radością, że p, 
Myszuga dla wykończenia szkoły, do konserwatoryum 
paryskiego udać się zamyśla. .,

Oprócz dwóch wymienionych koncertów, kierownik 
chórów p. prof«sór Czubski, saraądził śpiewem na 
mszy odprawiosaj przed rozpoczęciem pierwszej kon- 
ferencyi, uświetnił ją  chórami i solami przeważnie 
swojej kompozycyi. także chórami przyczynił się do n-

ciosy przeciw straży, że żandarm w obronie własne­
go życia musiał użyć broni i dał ognia do szaleńca. 
Kula ugodziła śmiertelnie i raniony umarł w ciągu 
dnia Wypadek ten spowodował śledztwo, które wy­
kazało, że żandarm, używając broni, znajdował się 
istotnie w grożoem niebezpieczeństwie, którego innym 
sposobem odwrócić nie mógł jak tyko uciekając się 
do ostatecznego środka.

•— O wielkim pożarze, który dnia 22 b. m. o go 
dżinie 2 rano nawiedził Rozdół, donoszą, że 18 do­
móŵ  padło ofiarą płomieni a przeszło siedmdziesiąt 
rodzin żydowskich pozostało bez przytułku i chleba. 
Szkodę wyrządzoną przeć klęskę pożarową obliczono 
w pierwszej chwili na przeszło 57,000 zł-., a z su- 
my tej zaledwie drobna część 800 złr., była ubez­
pieczona. Namiestnictwo wysłało na doraźne wsparcie 
nieszczęśliwych pogorzelców 200 zfr.

— W d. 26 b. m. umarł jenerał broni Jan Ale­
ksander hr, Coronini Croaberg w zamku śWoiia 8t. 
Peter pod  ̂Gorycyą, urodzony w r. 1794. Wstąpił 
on do Wojska w r. 181Ś jako kadet do korpusu pio­
nierów, a w r. 1814 awansował na poruczniła w kor­
pusie ochotniczym włoskim. W r. 1824 opuścił służbę 
w armii austrya kiej i przeniósł się do wojska mo- 
deńskiego, w którem 7 lat pozostał. W r. 1831 
wstąpił powtórnie do armii cesarskiej, jako kapitan 
a w r. 1836 został szambelanem służbowym przy 
arcyhsięciu Franciszku Karolu i powierzone miał 
sobie wychowanie teraźniejszego cesarza Franciszka 
Józefa, którem się zajmował do r. 1848, W tym 
czasie awansował na pułkownika. W r. 1848 został 
enerał-majorem, w r. 1849 jenerał porucznikiem, 

w następnym roku właścicielem pułku piechoty. < 
trzymał on wtedy zarząd cywilno-wojskowy wojedz 
twa serbskiego i banatu, gdzie dowodził 50 tysięcz 
nym korpusem obserwacyjnym. W r. 1854 miano 
wany  ̂ naczelnie dowodzącym wojsk obserwacyjnych 
w księstwach naddunajskich wszedł na czele brygady 
austryackiej 6 września do Bukaresztu. Awansowany 
na jenerała broni został w r. 1859 banem Kroacyi. 
Wkrótce po zamianowaniu swem komenderującym 
w Węgrzech, wystąpił z służby. Zmarły był kawale­
rem złotego runa oraz orderów Szczepana, Leop:lda, 
żelaznej korony 1 klasy, tajnym radcą i szambe­
lanem.

W ozasopismić Vorwdrts czytamy: Ciekawą 
zapewne będzie dla czytelników rzeczą dowiedzieć 
81 § J*hi ruch wykonywa ręka zecera w ciągu roku. 
Otóż ^przypuściwszy, że zręczny zecer pracując przez 
dziesięć godzin, złoży dziennie 12.000 czcionek otrsy 
mamy za 300 dni roboczych roku pokaźną cyfrę 
3.6CO,COO czcionek; a ponieważ ułożenie jednej czcion- 
ki połączone jest z ruchem ręki równającym się co 
najmniej 2 stopom, przeto całoroczna praca prawej 
ręki zecera przedstawia drogę 7.200,000 stóp, czyli 
około 300 mil długą.

Cesarzowa Eugenia, według dzienników angiel­
skich, d. 12go b. m. bawiła kilka godzin na wyspie 
S. Heleny i zwiedziła wszystkie miejsca pamiętne 
pobytem Napoleona I, mianowicie obydwa domy, w któ- 
ryoh cesarz-wygnanieo mieszkał (Briers i Long wood), 
oraz dawny grób jego. Z wierzb płaczących, zasa­
dzonych na tym grobie, zerwała po gałązce dla siebie 
i dis królowej Wiktoryi. Ludność wyspy sympaty­
cznie powitała Cesarzową.

— Van der Biot,  który niegdyś za kilka pensów 
pr*woził podróżnych z jednej na drugą stronę rzeki 
Hudson, dziś nazwany królem kolei żelaznych amery 
kańskich, będąc niedawno w Paryżu, zamówił swój 
portret u sławnego malarza Meissonnier. W czasie po­
siedzeń, w rozmowie, dowiedział się, że artysta tro-

iw ykle wytwarza cały ' szereg niższych"'nrzeŹśta 1 7  anm wo2orW m  oprowadzał p. Tissota p. Wł*
- A  o s t o w i ,  "  ‘ ‘
dłużanie czasowego stanu rzeezy, który ie wywołał , -------------------------
Owi panowie nie mogą pogodzić się z myślą że l w i m  v t  “ * 111 awić> leos aa to z P°- 
ezasowy stan rzeczy, jako 'z aso w y , i u “ i kiedy p ‘ J-* k°Pf ef,° *atf?yma ^  dlnŻMy 0Bas- 
kolwiek się kończyć i że źyeiu przywróaić trzeba I w  •« <^m .y  RaPackl P° kilkotygodniowym po-
nom alny bieg jego. Objawy takiego rodzaiu dsia i j ’• W za’Tmcy Przyby* ta wczoraj i dziś po po- 
łalneśeł dają się spostrzegać w niektórych admi- j ^ L E T o  mbS U T r  .Prze8,a,no .na“  nast9P«- 
mstraeyjnyoh i sądowych organach Królestwa Pol- I r o L I f . ?  p.‘ MlkołaJ» Bo,oz Antoniewicza p. t.: 
skiego, korzystających ze wszelkich wątpliwości ^ i ? 7 J- n z aaJznakomitszych artystów oraz
jakie się napotykają w ustawach, lub z n ied o -In rid *  d S * 1 mepospolltyc.h 38181 scenicznych p. Ra- 
kładaej znajomości ich wśród społeczeństwa, a to I L t  ^ ! cf°,rkn w Szczawuicy aa
dli, utrzymania nadal środków ezasowyeh, istnie­
jących od lat siedmnastu w kraju przywiślańskim(?)
Starają s ę trzymać w swej mooy te środki spo­
sobami, które wedle słusznej uwagi półurzęda- 
wego Dziennika Warszawskiego, n o g ą  byó na-

„Dwa kroki jeszcze — tylko dwa kroki;
Ucisz się piersi stęskniona!

Tam, gdzie te smutne wiszą obłoki,
Gdzie chatka, rzeka; — tylko dwa kroki — 

Tam już rodzina i O n a ! ..

w podobny sposób urozmaicał. W przyszłym, roku 
w czasie wakaeyj, walne zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego odbędzie się w Krakowie.

— Smutny wypadek, jak donosi Gazeta lwowska 
zdarzył się dnia 14 b. m. w Jaworowie. Aresztowany 
tam w maju b. r. z powodu włóczęgostwa i braku 
papierów legitymaczjnych poddany rosyjski Jan Ro­
wiński, w którym władze podejrzywały zbiegłego 
zbrodniarza, osadzony został w aresztach sądu po­
wiatowego aż do sprawdzenia identyczności. Rowiń­
ski zachowywał się ciągle w niesforny i gwałtowny 
sposób, rzucał się na straż więzienną, a nawet na 
urzędników sądowych, a raz wyłamawszy mur aresz­
tu, usiłował uciec, czemu zdołano zapobiedz. Dnia 14 
b. m. Rowiński zachowywał się znowu z niesłychaną 
gwałtownością i począł rozbijać wszystkie sprzęty 
swojej celi, a gdy zwykła straż nie mogła poskro­
mić więźnia, sąd powiatowy przyzwał pomocy żan­
darma z miejscowego posterunku. Gdy przywołany 
żandarm nazwiskiem Mateusz Bisz wszedł do celi 
Rowińskiego, zastał go stojąeego na tapczanie i uz­
brojonego w ciężką deskę. Na wezwanie żandarma, 
aby się zachował spokojnie, Rowiński, jakby szałem 
uniesiony, z taką gwałtownością począł wymierzać

twierdzeniem reguły. Któż tam wreszcie wie, jaka 
była jego młodość? Starość zgryźliwą jest, powia­
dają, z zazdrości, że hulać nie może, sroży się i 
obrusza na postępowanie młodszych, my w ich la­
tach możemy być jeszcze poważniejszemi i cuda 
opowiadać będziemy o cnotach naszego wieku 

£>en przerwał mu dalszy wątek myśli.
~  ksiądz wszedłszy do celi rzekł tyiko.

. .T. Szkoda czasu i atłasu, każę zaprzęgać, od- 
jeżdżajmy, mnie już to powietrze w Warszawie 
dusić zaczyna!

Odjeżdżaj waszmość wielebny ojcze, ja  je ­
szcze zabawić muszę, czuję się trochę chory, dre­
szcze mnie przechodzą, kto wie co z tego bediie, 
siedmdziesiątka już dawno minęła, trzeba na wszy­
stko być przygotowanym, a nie chciałbym umierać 
bez uporządkowania moich interesów.

7 , Co to waszmość mówi o śmierci, zdrów je ­
steś i krzepki, młodszych od siebie przeżyjesz.

,p° tak mówi wielebny ojcze, lecz nie wia­
domo kto z kra ja ; śmierci nie szukam, ani jej 
nie przyzywam, nie zaszkodzi jednak na wszystko 
być przygotowanym.
i takim razie i ja  nie odjadę — zawołał
ksiądz — zostanę w Warszawie, kilka dni różnicy

rany16 r°bl’ a m°Że b§d§ Wam mógł byó nżyte 
Nie śmiałem wielebnego ojca upraszać, aby

pozostał dłużej, dziękuję bardzo za ofiarowana 
mi nnmon ___ i • i t ^

, „ . sądzie ziemskiem załatwić nie-
ków ^ 7— 0---1’ tóre P^ynajm m ei dwóch świad-
n ° L W7r gają’ T 8za wielebność będzie jednym 

g B}% naprzykrzać nie będę. Kto wie co sie 
zemną dzisiaj jeszcze Btanie!

niewspólnego nazwiska z ™ w W  
snastym wieku nm były jeszcze imiona rodowe 
ustalona powszechnie, dzieci jednego ojca

bardziej że to jeBt obraz przedstawia­
jący jenerała Desaix, gdy ze swoim sztabem odbywa 
inspekeyę posterunków awangardy. Van der Biet słu­
chał, nie nie mówiąc. W cztery dni później, znowu 
pozując, odezwał się do p. Meissonier, który nie lubi, 
żeby mu przerywano gdy maluje: „Prosiłbym pana 
o pozwolenie zawołania mojej żony, której pe wós za­
jechał w tej chwili przed dom®. Trudno było odmó 
wić, Meissonier zadzwonił i wohodiącemu służącemu 
kazał zejść poprosić panią Van der Biet. W trzy mi­
nuty ta pani weszła, niosąc pod pachą obraz przed­
stawiający jenerała Desaix i jego sztab, który mąż 
jej kupił telegraficznie, poleo&jąo zapłacić „co tylko 
zażądają" i przysłać obraz natychmiast „osobnym po- 
oiągiem® do Paryża. „Tym sposobem, rzekł do zdzi­
wionego malarza, obraz pański nie będzie już w Ber 
hnie ale w Nowym Jorku, a jak  mu się będzie nu­
dzić samemu, to pan zrobisz dla niego jakiogo towa- 
rzysza i przyślesz mi go, a ja panu zostawię tu czek, 
na którym wpiszesz sumę, jaką sam zechcesz a wy­
płacę ci ją  u Rotschildów®.

Pożar w tych dniach zniszczył do szczętu no­
wy teatr Wiktoryi w Sydnej w Australii.

•— O trzęsieniach ziemi na wyspie Manilii podaje 
urzędowe sprawozdanie gubernatora hiszpańskiego na-

go jaki posiadały. Panowie na Tęczynie i Ossolinie 
stanowili później dwie różne familie Tenczyńskich 
i Ossolińskich, chociaż wspólnego mieli praojca. 
Potoccy, Kamienieccy, Buczaccy, Moskorzewscy, 
Tworowscy herbu Pilawa, także z jednego wyszli 
gniazda; często ojciec inaczej się nazywał, a syn 
inaczej, wspólność herbu była tylko oznaką wspól- 
nosei rodu ; imiona familijne zaczęły się dopiero 
ustalać, kiedy świeżo nobilitowanym nadawano 
dawne herby, aby ci kiedyś do wspólnego rodu 
me przyznawali się z tymi, którzy pierwotnie te­
go klejnotu używali, dawni herbownicy zarzucili 
zwyczaj pisania się z majątku rzeczywiście po­
siadanego, i raz na zawsze odziedziczone po przod­
kach nazwy zatrzymali.
t  F Jfr6g0 J  rdanowskiego od posiadłości jego 
Jaźdżewa, zwykle nazywano Jażdżewskim i on 
się tak podpisywał, otóż prawomocnie chciał syna 
swego od używania imienia Jażdżewskich odsą­
dzić, w tym celu udał się do ziemstwa warsza­
wskiego i tam odpowiedni akt sporządzić i do 
ksiąg wciągnąć kazał „spieszcie się mówił do u- 
rzędników sądowych, jak  gdybyście mieli do czy­
nienia z umierająeym".

Załatwiwszy się z tą  sprawą, pewnym jjkrokiem 
wracał do swojej stancyi u Bernardynów „Przy­
kro mi, że tym dobrym księżom narobię kłopota 
śmiercią moją, mówił do towarzysza, nie moja w 
tem jednak wina, snać się tak Panu Bogu podo

stępująca szczegóły: Pierwsze wstrsąśaienia d. 20b.mt 
trwały 70 sekuad, przyczem dziewięciu krajowców 
utraciło życic ped gruztmi rozwalonych domów a 
11 zottsło skaleczonych. Przy diugiem trzęsieniu po 
południu, które trwał) 40 sekund, utrańło żyoie 2 
ludzi a 50 doznsdo uszkodzenia. Z Europejczyków 
nikt nie zginął. R istęło także kilka budynków publi­
cznych. Mieszkańcy uciakli w pole. W Lagunie i Ra- 
bacan również zawaliło się kilka budynków publi­
cznych. W Łilku miejscach otworzyła się ziemia i wy. 
rzucała wrzącą wedę a następnie popiół. Według in­
nych doniesień, już d. 13 b. m. dawały się czuć na 
Manilii dość gwsłtowne wstrząśnienienia.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przy rzymała: Michała Kuleszę, za sprzeniewierzenie 
pieniędzy; Wiktoryę Lendową, za kradzież chustki i 
pieniędzy; za pijaństwo 3 osoby.

Stanisław Ryżowski, wtżay przy Starostwie górni- 
czem, przytrzymał Karola Rogalskiego, chłopaka, na 
kradzieży agrestd z Pg«>dn na Piaaku, a poli­
cyjna wyśledziła i przytrzym ała dwóch jego »pólni- 
fcótf Sykstusa Mikulskiego i Jędrzeja Czeluśniaka, 
którzy Ryźowskiemu uciekli.

P. Wiatrowicz, jubiler i taksator przy zakładzie za­
stawniczym tutejszej kasy Oszczędności, złożył w po- 
licyi sygnet słoty z literami gookiemi »**• H. , który 
dwaj chłopcy zastawić chcieli.

Nadto w policy! złożył Wojciech W alosik , pom­
pier straży pożarnej, klucz znaleziony w ul. S, Ger­
trudy.

Daisiajszej nocy stróż nocny miejski, Jan Łukasik, 
napotkał w ulicy Ś. Sebastyaua nieznajomego człowie­
ka, niosącego prawdopodobnie pochodzące z kradzieży, 
małą pc <?u ,z' j oiorzaną z piszewką, piłkę stolarską 
i klubę żelazną, który rzuciwssy takowe na ziemię, ssm 
uciekł. Rzeczy te złożone są w biurze straży pożar­
nej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w 8 ak ie .n n i.o ao h  otwutsa codziennie od gods, 
ile j do lej prócz poniedziałku. —- Wstęp w niedzielę 15 
seatów, w dnie powszednie 30 oentów.

Gab inet  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i  e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majut) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i ieryj uni- 
syteokioh.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 o. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

- Diua 28 lipaa w n-cy deszcz; dzień pogodny 
chmurami, wietrzny; termom, od 14 0 doszedł do 21*0 

Barometr poszedł nieco w górę; o godz. 6oj rano 
d. 29gc stan jogo był 740*0 millim., termometru 12 4 
O. Wiatr północno-zachodu!.

W piątek d. 30go lipo*: ŚŚ. Julity p. m. i He­
leny.

O d A dm inistracji „Czasu."
Dla H. N i e w ę g ł o w s k i e g o  złożyła Administra- 

cya Dziennika Polskiego ze składek 18 złr.
Dla rodaków w Ameryce złożył Fr. Pezdański 14 

książeczek; Kromkayowa kilkanaście dziełek i bro­
szur; Dim 4 dziełka.

dospodtarstwo Madei i przemysł.

Szkoła koszykarska w  Jarosławiu.
Trudy i kosata łożone od kilku lat przez rząd, 

traj i różne gminy na podniesienie przemysłu 
domowego naeayrssją już wydawać owoce zba­
wienne dla dobrobytu krajowego. Powstało już 
wiele sakółek praktycznych, z których młod/.ież 
wiejska w krótkim eaasie wynosi znajomość pe- 
wnój g łęsi przemysłu ^..nowego a te *  samem 
nowy środik  cgsyateneyJ. W M« innych sikółek 
jawetanie w nąjbliżsaćj przyszłości, dzięki ofiar- 

nossl skw ba krajowe jo  i państwowego, oraz u- 
dzii łowi gmin, które atchęeono spostrreganenti 
w inryah okolicash resulfetfcmi usiłowań tego ro­
dzaju, ją  dsig nierównie skorsuemi do cfiar niż 
dawnićj.

Z iBtiiiejąsych dotąd szkółek przemysłowych 
niektóro »ydEły rezultaty tak  świetne, żo pier­
wotne oetekiwanfa zostały prześcignięte. Można 
to mi&uowiete powiedsieć o sokole kossjkaistw u 
» Jarosławiu aasiianój ptrm  r?,ąd i W ydział kra- 
awy. D tw edy świetnegoroaw.'ju tćj szkoły skon­

statowali nibd&wno p&dsiaa lustracji radoa mini- 
sśeryamy Dr Emanuel Hermann, jako delegat 
miaistsratwa handlu, i p. Jan  Karg, kierownik u- 
tworzonego w wiedeńskie* muzeum przemysło­
wo* ku: aa d b  raucsysieli koszykarstwa. Na kurs 
ten uezęsuezsł subwencją krajową obceny na- 
ueayeiel sskoły jarosławskiój, p. Gntsaw Lepszy. 

R&dca ministuryainy, p. D r Hermann i p. Karg

lcie

Stanąwszy w celi poprosił dominikanina, aby 
•aczył przyzwać do niego gwardyana i zostawił 
eh sam na sam małą godzinkę.

Dominikanin uskutecznił polecenie, sam udał się 
j? . . kośaoła mając zamiar przez ten czas pomo- 
dlic się Bogn, upraszać Najwyższego o łaskę dla 
Mytki i Jażdżewskieego do zniesienia ciosu jaki 
im w swej niepojętej mądrości zgotował. Modlił 

e się tak może godzinkę, gdy w kościele pojawił
I SIPl ffn ro y H z ran  _ •_______ l  • . . r  J .

»;S 0 .z ,w .iy , o i  ^ v t a 1 °-

Ksiądz natychmiast pobiegł do celi, stary leżał 
na tapczanie, ręce miał złożone na piersiach 
i szeptał pacierze.

—  No — rzekł prawie wesoło do wchodzące- 
£0. ~  Jużem się uporał ze wszystkiem, dziś lub 
najdalej jutro odjeżdżam tam zkąd powrotu nie 
ma. Siadaj wielebny ojcze przy mnie i módl sie 
razem ze mną do Pana Zastępów, aby mię nie­
godnego przyjął do chwały swojej.
konIn t0WaCl “ Ó7 iąc.eg0 było t y l e  pewności i prze- 
V *S  f  ądz nie starał si§ nawet wybić mu 
z głowy tego przypuszczenia, ukląkł przy nim
U h  Czytać łacińskie modlitwy, które leżący 
cicho za mm powtarzał. Po chwili zawołał:

DaJ81e mi gromnicę! Koniec nastąpi prędzej, 
niż myślałam, nogi mi już lodowacieją, bogdaj

śmierć m°Ja była opamiętaniem dla 
mego, Bóg w nieprzebranem swem miłosierdziu 
jeszcze mu ten jeden środek upamiętania zsyła,
w L e h ia n rv  t7lk-° palec 0patrzności i wnijdzie 
ale enr»,' 9J8ze .wielebny — mówił jeszcze stary 
ale coraz już cichszym głosem — nie opuszczaj

7 cznwaJ nad nim. . .  przy pomocy Bożej może
zdołasz go uratować....
»«r„0a di UŻ7 e?  “ Ilczenio, gdy ksiądz coś do niego 
zagadał, a żadnej nie otrzymał odpowiedzi, dotknął

do S ° .  iu4 d'ioh
Ksiądz myśli pozbierać nie mógł pod wpływem 

tego wypadąu; trzydzieści lat z górą spędził 
w kapłaństwie, a czegoś podobnego nie był świad­
kiem, ani od innych nie słyszał o takiem wyda- 
rzemu Wszystkiego mógł się był obawiać, tylko 
me akiego zakończenia. Że ludzie umierają nagle 
T i !  f e wiedział, i to go nie dziwiło, słyszał 
i czytał także, że nie jeden świątobliwy człowiek 

Jawienia zg°nu, przecież w obecnym 
u wszystko było nadzwyczajne. Jażdżewski 

po powrocie z zamku był zdrów i robił nawet

mówi o śmierci ogólnikowo 
najzdrowsi ludzie, w s
choroby, tłomaczyl się , ___
do siebie tak szybkim krokiem, że on mu ledwie 
mógł sprostać, stanąwszy w celi, kiedy pozornie 
mc się w mm nie zmieniło, każe sobie przywołać 
spowiednika, nakoniec bez bólu i konania umiera 
• fm ierć wśród takich okoliczności zaszła, mu­

siała obudzić powszechne zajęcie: o niczem, tylko 
o tem mówiono.

Jfiody Jordanowski był już w łóżku, gdy mu 
znać dano, że ojciec umarł. Wiadomość ta silnie 
na mego oddziałała. Jeżeli wczoraj niekoniecznie 
był przekonany o słuszności postępowania ojcow 
skiego, to teraz inaczej począł zapatrywać się na 
siebie, przywołał aobie na pamięć eałe swoje ży­
cie i istotnie od czasu poznania wojewod/.ianki 
znalazł na mętu same tylko plamy. Po takiem 
obrachunku sumienia, rozpacz nim owładnęła Wie- 
cej podobny do widma, niż do żyjącej istoty! biegł 
d? Bernardynów, gdzie spodziewał się zastać zwło-

W  cd i był zgromadzony cały konwent, wszys­
cy klęczeli koło łóżka i modlili się głośno • ksiądz 
Jacek stał w kącie z założonemi rękami, duże

P° obliczu ’ bo,eść mięszała mu myśli, więziła słowa w gardle
Na widok starosty, który właśnie stanął na pro- 

ceh, całe zgromadzenie przybrało jakiś wvraz 
grozy i oburzenia, jeden dominikanin zdawał mu 
się wzrokiem okazywać litość i współczucie

t E K a ®  -  - s s

i  “ “ Ś  . 7 Swi* lei7>

Ł S  “i8 S S  r .  “h y i  i®

rM’broil7go pocieszać, nieba-

. . . .  -  więcej go pocieszano,
tem ból jego zdawał się zwiększać, po kilka razy 
omdlewał im na ręku, raz nawet dopiero po dłuż­
szych staraniach docucić go zdołano.
■ Z°stawcie nas samych — powiedział wresz­

cie dominikanin - starosta potrzebuje spokoju, 
dajcie nam jak ą  celkę, gdziebyśmy sam na sam 
pozostać mogli, od zwłok ojca koniecznie go od­
dalić potrzeba.

Stało się natychmiast zadosyć jego życzeniu.
Gdy zostali sami, starosta rzucił się do nóg do­

minikanina, prosząc o ratunek i pomoc przeciw 
własnej słabości.

— Czemuż wczoraj nie byłem tak usposobiony 
jak  dzisiaj! — wołał — dla czegóż dzisiaj do­
piero spadła mi łuszczka z oczówP snać Bóg od­
wrócił odemnie twarz swoją na zawsze! W tem 
^7 T)iLwz§arda> w drugiem potępienie mię czeka!

Długo i teraz ksiądz go uspokoić nie mógł, 
chociaż doń serdecznemi przemawiał słowy, dopiero 
kiedy sam zmęczony wyszedł na korytarz ode­
tchnąć, starosta co raz mniej szlochał, wreszcie 
zupełnie w celi ucichło.

— To nie mąż silnego przedsięwzięcia, to roz­
pieszczony dzieciak, który wtedy chimerować prze­
staje, gdy widzi, że się nikt nim nie zajmuje — 
pomyślał sobie kapłan. - -  A jednak żąl jego zdaje 
się być szczerym, pytanie tylko czy w ytrw a? u 
takich ludzi wszelkie uniesienia podobne są do 
ognia słomianego, który prędko jasnym płomie­
niem buchnie a jeszcze prędzej gaśnie. Z tem 
wszystkiem nie opuszczę go i tacy ludzie się po­
prawiają, mianowicie jeżeli na złe wpływy nie są 
narażeni.

(Dokończenie nastpią).
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inisieratwa marynarki wydane

sztukę loco Jarosław. Dwaj nsaniowie biegli w wy­
rabiania ty#h koszyków wracają obeenie do swojśj 
wsi rodzinnćj, Wiązownicy, własnośsi gorliwego 
protektora szkoły i osłonka komitetn nadaorese- 
go ks. Jeriego Czartoryskiego, aby tasa nanezyć 
innych włościan sposobu wyrabiania tego to warn I złr.;
! roikrsewió w całój okolicy przemysł ^mowy_ . ZJ1L ST: kukuradza — złr.; K o  l o  n i a : |  porządzenie
Późnićj rozpoczną tę nsisyę wyuczeni chłopcy rytos mr.j nu , I . ----------
■ innysh  okolic, a  poniewąż ssko ła  Jarosław ska I pszenica * __________  ____  ______
posiada ucniów  ssiedm iu powiatów, P«®to P » '| _ ______   „  wl„ . |sulatów austrjackieh

wsi rodainnyeh w powiecie Dąbrowski 
ueaeni ekłopey, których tamtejsza Rada uowiato 
wa swoim kosatem ns naukę wysłała. Jaf 
enie postarano się w powiecie Dąbrowskim  ̂
ci uespiowie posiadali petrsebny zapas 
Pisy dalszem poparciu Dąbrowskiój

Sn^MTatkioh dowódaców najdalszych staeyj mor-1 nie i uriędownie
u L 6mieekieh, aby popierali żądania kon-jdę priessłą toczyła się w tym priedzaiocie & 

^ ! ? A . !r.trT.ckieh i dsiałali w duchu wspólne-|ro.«owa między YukoTitsem a Abeddinem

roau. i esyc xm, ze      n«.
anie, priyjaeielakieh niemniej gotową 
■ " 'mimo wsiystkiego rządowi gre.kiemu niektóre 

koncesye i porosumieó się s Nimi celem pny  
spieszenia zadawalającego a zarazem 

> -1 załatwienia powyższej kwestyi;. lecz « i j j i  
icingia iro we kwioi-wae- j strony liesęs zaufaniem na ue*uem spraw
aaprseezyła. Jeszcze we śro-1 mocarstw, które nigdy n i e  zapoanawałypra y ,
się w tym przedmiocie żywa łże nie zapoznają również w [njenapraeezonegopra- 

mowa mięcisy vukoTiesem a Abeddinem ba-1 wa do waięeia udziału w wytlkn*
, Abeddin pozostał niewzruszony i tylko jakby I granicznej Greeyi, rówrie jak Serb p

towój uczniowie szkoły Jarosławskiój mogą 
krzewić przemysł koszykarski nad Wisłą i
najeem.

Według zdania pp. radoy Hermanna i J. Kar- 
ga łozina rosnąca nad Sanem jest tak wybornym

N A D E S Ł A N E . (2048).

( n u * * * * '  S 5 S ^ 5 S?*S3 r-
ateryałem, że rzadko gdzie w Austryi znaleść to n0W0ńć, która w zakresie imitacyj drzewa wywo I ’ kongresu socjalistów obradująeego w Pa- stała na ezis r i e o p ^ e w .  
ożna równie dobry. Podniesienie kultury tśj to- L  Bnpełny zwrot. T e  arkusze fladrowe obok swej zn- | | L a; Rs%j który pozwala na zjazd soeyalistówjwody mmemaó — yom zi& N ow .

i  i _i i , i .  I , _ •___ a„5 ; niaiiripi taniości nrzewvższa wszv-1 * x . . . .  i  „„ mmnmr mrŵ mw i mimo teco kwestya zniesienia ko
im ezasie, w

Wr. — że po-1 spieszniej posiłki do Iadyj.  ̂ tt.«h..w
kontrybueyi będzie L o n d y n  29 lipea. W.Izbie nilisiej Hiirting- 

sposóblton odczytuje ielegram z Kandaharu. Siła zb jziny mogłoby stanowić bogate źródło dochodów, pełnej wierności i wielkiej taniości przewyższą wszy-1 '  j świata i na publiczne rozprawy przeciw mimo tego kwestya “niesienia, 1
gdyż aietylko używałby jej przemysł domowy do Jtkie'dotąd używane środki pomocnicze jak walce,P rodfiinia i j ^ t w u  nie mówiąc już o rozstrzygniętą, i to» w nedługim „*»«,, - p -  . i ^  Zrfoga Kandaharu
swoich wyrobów naśladujących palmowe plecionki, patrony i t .  p. i uczynią je zupełnie zbytecznemi.l j .  t , Serge pragnic roznamiętnienial zgodny z priedstowieEiem j e ^  AlbedyńsMego. “  3e*®r*“  tadeli Jenerał Phayre tshgrafowił,
lec, nadto możaaby je w wielkich z .pasach wy- Lgokolwiek rzecz ta może obchodzić, niechaj spró- Jię jedaak zmuszonym wydalić ja- Bnssisch-Deutsche C orrespon^^oot^oidz.d.iś ecf. się do eytadelL Jenera^r y f nftkagad
syłać do Wiednia jako surowy muteryał. Właśd- bnje _  bliższa wiadomość w ogłoszeniu umieszczo-Lj  ̂rewoltt0J01liBtę włoskiego. Słusznie zapytać doniesienie t a j n s g o p i s m a i V a ^ ^  l ayrtz d o  Kandaharu, Simla ma także w razie
ciele gruntów nad Sanem położonych mogliby nem na ostatniej strome dzisiejszego dziennika. | Bi« można: co on mógł zrobić gorszego, niż ei,[w » * K wys*fd ła .HI ®idzl f j “A“ ńhT dalsza brygadę.

p o L i w c z N Y . , ^ : w , , . : ^ o P x S i r j FrT ij« . . r
należałoby zdaniem rseezosnawców połąezyć wy-1 -------  | f npT swoje nostawiło 163 Jeputowinych i 76 se-|dla tego, ponieważ czynowniejr policyjni byli « - 1
rób różnych plecionek ze słomy do koszykarstwa 
potrzebnych. Księżna Jerzowa Czartoryska otrzy-1

Depesze telegraficzne.

j  p o d --------------- „ ___
M C  O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u

ryskiego w Wiązownicy, p. Gustawa Jahna wŁs- podtrzymują agitaeyę przeeiwrÓwnouprawniemu I d ucnacsasu iw ym agzn  ue -----„ „ , oła łM ł|  ____
w w .h f p .A b r .lm , l U >  *  A « * ł t  c *>« “ K O
do rmloj J M j .  W iol. .robiono w poiri.ni. J .- lr o ...i te m i w tjM pnedmlMlo . V , , .

W ^i od'p. K oig. w«ory takioh plorfoMk i po-| 28 „ w , al Joa|,nlenU jDoilvjmM m'oMrOhbiUmi,* Sio’owtoib to n ,d  bow.H«s o djroktor. poli.ji wykonowoioj w p o- loj w M o

“ a g L g * ^  j s f j f z  * V a v i f f  p  f t g g  y j r  j s a a  s s r h t s r .  .  * +
włcśsian, mianowicie pnstuszków mających tyle j rem potwierdza o04?0^ ^ ^  i protćatami irue-ldnoho (Litwy) domaja się dość natarczywe od| Ł o » d y »  29 ^ 5 ? ^  w ^ i S r V z e c i w
czasu 
mysłu
wóz do Wiednia i innych ....
mysłu tego wyuczył p. Karg także kilku uczniów I waay poste:
szkoły Jarosławskiój. Będą oni mogli w zimie I Komuuduros __

piskający sią rozwojem tamtejszój szkoły i w o- wy, który miał się zacząć 5go sierpnia nienastą że Ujciec^sw. ^  o BObór eku- czkają tam na miejscu, lecz puszczają majątki wojska. .. NoU a oipo.
S o .  p . L j i rd,JM »w ,- .pT ,d .i l  n.oionn, pl pr.nl 2 2  rtorptó. ” . ? Z ” ^ t C 3 T » l ™ -  i « t  ,»*•« * " « -  »  * ‘“ ‘• '1 -  “C .  " L
z pod Brandenburga 15,000 sadzonek trzech ga-|     L  c e l e m  zwołania soboru ma być reforma|  —  ’ d a n a  ze sK w is k a  strategissnego, politycznego i

etnograficznego, nie stanowi silnej graniey obron- 
*— a n b i t i t l  — inej dla Tureyi, obejmuje ona Mezzowo, ważny

do H n ,  E u j .  W ,.,, .robiono .  p o . . , .  w ^

» * » ' » ‘ • ‘- j .w w * . * ! ? ? - • br" ‘”1, i , k“ ' --9 a“ -- 7 J— --p-
, mm . i _  i  u i i_______i________s  _ I a . _____X.________ Lii^o. m a  w« * a««  aw o J  ul A roWlłflUHTft"gmin i osób prywatnych na p< 

wój w kierunku dotychczasowy
wodnio byt ladnośoi al.jnM j okoli-1 " 1 ”  .'..X .' 3 H 5 ?  "Ji ' i o F ^ V ^ W ,  < 0  ..jlporrO riM ft ilobydV, M»le.talkIo» to. PotooB-lloWMl. i

K  * 1 ^  konaarn.tywo.
Wrdłor ogł.Bzonej * « o r .j  prnen nn. dopoony do Wiodni. .  p ogr..b . Coronlnlojo. C ...T , me n . not, .błonową obot™ w  do C ^ * ! ,

.  i o S t ^ o p o u / o d p o . i . l d  Port, . .  not, jjert .hory, .1 . ..pn .on y, .  togo p .w .d . . .p .w n o |l ; . .  .b T r 6 .n l.ł  dyotrykt C ...IT U  po,.o. p y 
zbiorową wręczoną już aaK uiśAnm . i nnerua uodróiT zmodyfikowanym będzie w mato lurcyi. ________

cash kraju. (Oaz. Lwoto.) I oyi marynarki narady pod przewodnictwem areyks. 
I Albrechta i w obeeności inspektora artyleryi ar- 
cyksięcia Wilhelma, które podobno demonstraeyę 
flet mają za przedmiot.

Onegdaj odbyło się w Wiedniu pierwsze for-
W le d e ń  28 lipca.
^  O k o w it * .  Na naszem targowisku ruch bar­

dzo słaby; notujemy 35-— — 35'25 złr. . ---- 0—v ~—j — .  , . __
P e s z t, 27 lipea: 34*------ 35*— złr.— W rocław ,! malne posiedzenie delegatów rządu austryaekiego

27go lipca: w miejscu 591— mrk. płacono, na lipiec i pełnomocników rządu serbskiego w sprawie tra- 
58*60 ofiarow. — S z c z e c in ,  27go lipca: w miej- ktatu handlowo-słowego. Przedmiotem narad byl 
b c u  60*80 mrk., na lipiec-sierpień 60*50 mrk., na głównie rozbiór wręczonego przez delegatów serft- 
sierpień-wrzesień 58*70 mrk., na wrzesień-pażdz. 65*40 akieh memoryału, który ma służyć za podstawę 
mrk.— B e r l in ,  27go lipca: w miejscu 63*— mrk., bronionych przez Serbię zapatrywań. Jat Budap. 
na lipiec-sierpień 62*— mrk., na sierp.-wrzesień 60*— Cen*, donosi, oprócz traktatu handlowo-elowego 
mrk., na wrzesień-pażdz. 56*— mrk.— P a r y ż ,  27go|mają być ze Serbią zawarte także inne traktaty, 
lipea : na ten miesiąc 62*50 frk., na sierpień 62*25 mianowicie kartel cłowy, traktat o stosunkach gra- 
frk. na wrzesień-grndz. 58*75 frk., na styczeń-kwiecień nieśnych, traktat konsularny, traktaty o wzajemne
 •  frk. 1 wydawanie zbrodniarzy i zbiegów wojskowych.

N a f ta . Wiedeń, 28go lipca: za 100 kilo z dworca Atoli rokowania z Serbią doznać mają znowu
z cłem 19*------19*25 złr.— Tryest ,  27go lipca: za I przerwy, ehousż na krótki tylko czas, donoszą
100 kilo bez cła —**—• złr.— Brema,  27go lipca:]bowiem dzienniki, że przy jednem wstępnem py­
za 50 kilo 9*30mrk.— Hamburg, 27 lipca: w miej- tanin wystąpiła wybitna różnica zdań międsy «c- 
80u 9*— mrk., na lipiec 9*— mrk, na sierpień-grudz. legatami austryackimi a pełnomocnikami serbskimi. 
9*25 mrk.— Antwerpia.  2?go lipca: za 100 kilo Ponieważ pytanie to ma znaczenie zasadnicze, a 
23*25 frk. — Nowy Jork ,  27go lipca: za galonę jednozgodna na nie odpowiedź jest dla dalszych 
9 ot. pap., w F i l a d e l f i i  8 V8 ct. pap. obrad n i e z b ę d n i e  potrzebną, pełnomocnicy serbscy

zażądali instrukcyj z Belgradu. Dopiero jak in

smorową wręoauuą juz. została ambasadorom, jprogram podróży suodjfikiwssy . . . .  »
zwłokę w jej wysłaniu tłumaczą tóm, że.jeszcze |znacią«yc]t s.c»egółach.Haymerlewyjeżdża6^^^^
w ostatniej chwili cofniętą została na rozkaz Suł- sierpnia na urlop do Isehl, a potem do Ostendy 
tana, który kilka ustępów chciał jeszcze zmie- eo świadczy, że w poWyea Jf*
nić. Zmiany tc jednak hyły znaczenia podrzędnego ważaego się nie zanosi. PołożeuiO jednak Wscho 
i nic naruszyły wcale cechy eharakterystyeznój du uważane jest jako groźne w « ^ l  J83ej przy- 
tój odpowiedsi. Treść jej zgadza się z tern, co szłości. Rosja zyskuje znów prze* politykę Glad-

i « I . . . I .  d ,  d . V t a p
Gladstone do Auit.yi wzrasta. W  łosie komisji 
do brzegów Dunaju oczekiwać można ważnych i 
przykrych zawikłań. Wszyscy ambasadorowie po­
zostaną przez lato w Wiedniu. Dunajewski wy 
jeżdżą 1 sierpnia do Isehl.

W*'Mień 29 lipca. (pryw.) Porta w odpowiedzi 
swej na notę zbiorową w kwestyi greckiej kładzie 
nacisk naprzód na to, że niepodobieństwem jest 
dla niej ustąpić Larissy, gdyż lud jest tam całkiem 
muzułmański, Janina i Mezzoro dominują nad ko- 
munikaeyami strategicznemi południowej Albanii

hej, podaje ją bardzo obszernie korespondent nasz 
wiedeński □  w liście, który powyżej zamie­
szczamy. Wskutek tej odpowiedii sytuaeya zao­
strzyła się do wysokiego stopnia, ponieważ nie- 
moźebną jest rzeczą, aby mocarstwa zechciały 
dalej wyczekiwać. Dyplomacya europejska ma 
właściwie teraz tylko formalne zadanie do speł­
nienia tj., przeprowadzić sommaeyę w sprawie esar- 
no-górskiej i odpowiedzieć Porcie na jej odmowę 
w sprawie greckiej. Co do obu tych kierunków 
panuje już zgoda w zasadzie, chodzi teraz o for­
malne porozumienie się, poczem środki dyploma-

_. , — W M  29-go lipca 1 p 4 s  , 8C *  
R fste f®f!©f©wa 71*85. ~~ Msnfai sr e te a  

f2*75. — RskJs slota 86*55. — Lem u * , l i i i  
131*75. — Akay® Bsrokn Narei®w®ge 828 —. — 
Akcje kredytowo 278*10. — Losdyu 117 95. H  

—■ —. Isgeleozy 9*86 — . ~* h&mbw&f 
79*50. — Losy s roki 1864 173*25 
koki Karate Ludwiku 277*25. ~  M
Lwoweko-Cucsuiswlockioj 166*25. -  A k W  Wg* 
węg. u4tu.>wuchoda. 146*25* — Angso-Bfin* 130125. 
60  Listy zast. hipoteczne 102*—. — Narki 57*80 
Ruble 123*37. — %% Listy zasta. galic. Zakłada 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy: stałe. _____________ _

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o m sM .

«£ % 
?  *f-0 1$1

Hm*® ptenięday i papierów  puM.
‘29 lipca.

Bublo papierowe rosyjskie za 100 rs.
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . -
Dukat w ażn y ............................
20 frankówka
Imperyał ważny . . .  . . . . . . . . .
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . .
Kupony srebrne płatne . . . . . . . . . .

Listy zastawne i obligi.
5'i pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizaoyjne galicyjskie 
4ji listy zast., Tow. kredyt, ziemsk.
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . i ^
6ji listy zastawne Banku hipot. . . ] 0 
6^ listy dłużne galio. zakł. włość. . i Et 
6 ’/, listy zast. g. z. kr. z. w Kjakowio, zwrot 

za 86 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6* łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. j g |  
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / f *  

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o-a 
4^ listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4?< listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
5yt listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4S listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . ; . P° zh\ 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej 
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banku gaf dla Hand, i Prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a .............................

I n
i i

200
200
200

płacą żądają

122 25 
1 62 

57 50 
5 50 
9 32 
9 56 

100 — 
99 50

123 75 
1 72 

58 50 
5 60 
9 42 
9 68 

100 -

100 -  
97 -  
80 50 
97 75

101 50
102 -

102 —
98 50 
82 50 
88 75 

102 75 
104 —

94 - 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

103
97 -§ *
97 — 5
98 - 2  
8 5 - S

106 — . 
99 - g .  
99
99 502 
86 50 E

271 50 
164 -  
295 —

1

27 3 50 
166 -  
305 -

1
II 19 —

25 50
20 50 
27 50

W ie & » £  28ilipca. 
Obligi długu państwa.

ŻVbJś Kenta p a p ie ro w a ...................
4 Renta s r e b r n a ..................
M  Renta złota . , . . . • • • 
3V,5< Losy z rokH 1854 po 250 *b.. 
4 jT  ,  .  I860 ,  500 B

100
100
50

H  n » I860
» * t 864
, .  1864 ,

Losy Como-Renten . . , . .
Obligi indemnizaoyjne. 

OsMlde . . . . . . .  10* podrA
Bukowińskie . . . • • • »  »
Galicyjskie  .............* »
Morawskie »
Niższo-Austrysckie . • - * „
Wyższo-Austryackie , • . o »
S z lą z k ie ............................* »
Styryjskie................................   »
Siedmiogrodzkie . . . .  7* „
Węgierskie . . . . . .  n »
Werner, z klauz. 1867 . .  ̂ ,
5* Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6* Renta węgierska złota
47,* „ - * (*» Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku .
Boden-Credit węgierskie . .

„ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 

n b węgierskie . .
Depositon-Bank _...................
Eseompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Bau.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . • .
Wied. Bankveretn . . . .

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . 200 iii. bez *

płacą

71 95
72 90 
86 70 

126 — 
130 25 
133 75 
173 25 
172 50

504 SC­
SI 50 
97 70 

103 50 
105 50
102 50 
99

103 50
93 50
94 75 
94

125 — 
107 25 
86 25

120 złr. 
140 „ 
80 .  

460 „ 
200 . 
200 , 
500 , 
200 ,  
600 ,  
100 » 
140 ,  
100 ,

AlfBld-Fiurae, 800 5*

żądąją

72 10
_ \n

127 
130 75 
134 25 
173 75 
173 
29

98 50 
98 -  

104 50 
10*  —

104 25
94
95 25 
94 50

125 25 
107 40 
86 50

130 60

200 —  

277 70 
260

780

130 75

202 
277 90 
260 50

829 
108 90 
128 
133 25

75 -  
167 —

790 —

830 -  
109 10 
129 -  
133 75

75 60 
158 —

Donan-Dampfeoh.-Ges. 525 złr. 5*
Elżbiety.......................  210 *
Linz-Budweis . . . .  200 * *
Salzburg-Tyrol. . . 200 » a
Ferdynanda Nordbahn . 1050 » »
Franciszka Józefa . . 200 * *
Gal. Karola Ludwika . 210 „ *
Koszyeko-Oderberg. . 200 * n
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 r. a
Nordwest austr. . . • 200 „ »

„ B Lit. B. 200 * „
Rudolfa . . .  . . .  200 „ »
Siedmiogrodzka I . * 200 „ ,
Staats-Eisenb.Gesell. • 200 n „
Sfidbbahn (Lombardy) . 200 „ *
Theissbabn (Cisańska) . 200 „ B
Wcg. gal. Łupkowska . 200 n n

.  Nord-Ost . . * 200 „ „
,  Westb. Stnhlw. i 200 „ „

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5* Boden Kredit allgem. złotem płatne 
byt n » papier. 33 lat
6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7* Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6* Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/,*  i, i, v  a ^ ° te* 3v lat Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
byt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
byt „ w .  _  »4 . nowe 37 lat ea _ Banku Hipot. lwow. . . .
6yt _ Banku Włość. lwow. . . .
5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
byt Szlązko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5 V s* Wee. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
5*/’*  i, Boden-Kredit-In ititut . . .

Prioryt fy kol i.
A lb re c h ta ...................... 800 złr. 5*
Alf51d-Fiume • . . .  200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfscfe. 100 i 200 złr. Syt
E lżb ie ty ..........................................4*/,*

.  Im , 1862 i. . 300 «

570 
190 —

159 50 
2445 

169 60 
273 50 
129 50
165 50166
169 25 
181 -  
161 25

żądają
572 
190 50

160 — 
2450 

170 -  
274 -  
130

169 75 
181 50 
161 75

139 50140 -  
280 50

79 50 
245 -  
142 24 
146 50 
148 2o

80 -  
245 50 
142 50
147 -
148 75

117
101 75 
101 -

106 50
99 — 
95 50 
9£
98 -  
98 —

102
103 50
104 15
101 50
100 25
102

90 30 
90 50 
89 30

98 50 
98 -

117 20
102 25

100 —

98 75 
98 75 

102 50 
i04 50 
104 40 
102 -  

100 75 
102 25

90 60
91

98 75 
98 50

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. i *  
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 .
„ Salzb.Tyr. 1873 200 .

Eperies-Tam. węg. ozęśó 300 «
Ferdyn.-Nordb. mon. fe. złr. 4

wsi* ft* »
” Mor!-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 14 milion, 1872 „
,  poż. 1876 r. . . 100 „

Franc. Józefa Em. 1867 200 „
„ „ E m .  1873 o™ -

Gal.-Kar.-LuA I Em.
H

n  n  B I  „
Koszycko-Gderb.

1867
1871

300
300
300
200

Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4 xJtyt 
n  „ 1867 300 złr.

ID „ 1868 300
IV 1872 300

Rudolta

Nordwestb. austr.
_ „ Lit. B.
!  Em. 1874 200
? .......................300
Em. 1869 . .
Em. 1872 . .

„ Salzka. gut. zł. 
Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Sttdbahn (Lombardy) .

200
200

300
300
200
200

złr. Byt

Theissb.-Gesell. . . .
Weg. gal. Łupków. . • 200 

„ „ H Em. 200
.  Nordost . . . 300 

„ złotem 200 
.  Westbabn . . 200 
” „ Em. 1874 200

Losy.
byt Donau Reguł. . . . . • 
Premiowe Wiedeńskie . . • 

Węgierskie . . . 
Tureckie

500 fr. „
200 złr. byt

S U

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr.

ytowc , i . i 100

płacą lądają
101 30 L01 70 ’
99 751100 25

102 30 L02 60
99 50 too —

105 50 106 -
101 75 102 25
105 25 105 75
108 — 108 b0
106 25 106 75
101 30 101 80
101 - — —
104 75 105 25
102 50 103 —
102 _ 103 —
89 75 90 25
91 50 92 --
96 - 96 50
90 80 91 20
89 - 89 50

101 40 101 70
100 —100 40
119 - 120 —
96 50 97 -
94 75 95 25
93 75 94 25

114 - — —
82 75 83 50

177 75 — —-
121 ~ 121 50
109 40 109 70
99 — 99 25
85 25 85 75
82 50 83 -
84 25 84 75
_ —103 -
90 - 90 50
— — 89 50

111 5C 112 -
117 - 117 50
112 51 113 -
IS 5C 14 -

177 - 177 25

^f^ońau-Dampfioh. . . . 105 „
Inspruku............................20 »
Keglswicha............................ .........
Krakowskie....................... 20 „
Ofher (miasta udy). . . .  40 n
Palfly................................ 48. »
R udolfa............................In
Salma...........................................   ®
Salzburgskie . . . . .  20 *
St. G eno is.......................42 »
Stanisławowskie . . . . .  20

105
50
21
21

4 '/.yt Tryesteńskie
4  ̂ yą • •
W aldsteina...................
WindisohgrStza . . -

Wakaty.
Dukaty w ażne...................   •
20-ffankówki • • • * * ’ 
Imperyały rosyjskie . . . ■
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieokie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

L w ó w  28 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 
byt Listy zast. Tow. kred. ziem.
W
byt
ty
t y

;  ;  „ 37-letnie
” „ Banku hipot. gal. .

„ włościań. gal. 
byt Obligi indem. gal. \ t y  Pedat. . 
ty  „ pożyozki krajowej . . .

W a n a a w a  28 lipca.
ty  Listy zastawne H seryi . .

kupon
5-i Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
t y  Listyllihwidaoyjne . . .

kflPGE

płacą
45 — 

106 75 
23 50 
16 5C 
19 60
40 75
41 25 
18 50 
51 50 
22 50 
47 25 
26 —

125 75 
6b — 
32 75
42 —

5 55 
9 35‘
9 63 

11 80 
10 63 
57 80 
123 25

296 — 
93 — 
91 60 
98 -  

102 — 
102 — 
97 25 

100 —

rub.|kop

żędąją

106 25

41 50
18 75
52 50
22 75
47 60

33 — 
42 50

6 57 
9 36 
9 65 

U  84 
10 65 
57 85 
123 50

300 - -  
99 — 
92 60 
99 —

103 —
104 — 
98 25

102 —

rub.|kop.

99 75 
40

99 10
60

85 75 
063



Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
*  : ®j*kowsid«go w  Krakowi#

 ̂ "Wejso i Jest do nabvcia wyborna książeczka 
X. BISKUPA SKCil llM p. n.:

u faecim sakonie św. Franciszka.
O g O b a  n?doI°i°na’ wdowa> w fired-

Cena 3 S  centów. (1932-4-5)

Ogłoszenie.
Z powodu wyjazdu l e k a r z a  

m i e j s k i e g o , pozostaje miejsce 
jego w Zakliczynie nad Dunajcem 
od 28 lipca 1880 r. opróżnione.

Podając to do wiadomości, nad­
mienia się, źe obszerna i ludna oko­
lica naddunajecka daje praktycznemu 
lekarzowi odpowiednią egzystencyę.

Zwierzchność gminy 
Zakliczyn, dnia 28 lipca 1880 r 

(1979-1-3) Bnrmistrz: Stoj.

nTfl 11 P Z T T P lo l z patentem uzdolnie­n i  u L z y L i e i  nia do szkół wydzia.
łowych, w młodym wieku, z porządnej 
familii, obeznany obok znajomości dncha 
języka niemieckiego, z tokiem nank gim- 
nazyalnych, a przynajmniej dokładnie gim- 
nazyum niższego i językiem francuskim, 
życzy sobie przyjąć miejsce prywatnego 
w dystyngowanej familii. Bliż. wiad. P. P. 
poste restante T a r n ó w .  (2039)

Snbjfikt zegarm istrzow ski

nim wiekn, życzy sobie przy­
jąć miejsce do zarządn domn w mieście Inb 
na wsi. — Wiadomość n portyera w hotelu 
S a s k i m .  (2024-2-3)

m m  % p ią tk tu s o  t j f m  i m

A  Świeżo opuściła prasę broszura p. t

Zakład naakowo wychowawcgy teński
Eufemii Niesiołowskiej

ulica *. Jana li. 312 obok pałacu 
księżnej Cecylii Lubomirskiej, 

jak dotąd tak i nadal poleca się względom 
Szan. Rodziców i Opiekunów. 

Udziela się tamże prócz nauk szkolnych, 
języki: francuski, angielski, niemiecki, oraz 
muzyka i śpiew. Konwersacya ciągła z cu­
dzoziemkami zostającemi w Zakładzie. — 
Szan. Rodzice życzący swe córki umieścić 
w tymże Zakładzie, raczą zgłaszać się li­
stownie lub osobiście. Programy na żąda­
nie przesyłane. (1465-8-12)

Magister fartnaeyi
mogący się wykazać chlubną rekomenda- 
cyą. poszukuje od 1 września lub później 
umieszczenia. — Wiadomość w aptece Wgo 
Siedleckiego w K ra  ko wie. (2015-4-4)

Pierniki sa lon ow e!

zdolny — znajdzie umieszczenie u 
A . Sulikowskiego w KRA­
KOWIE. (2035-1-3)

w paczkach po 40 c. i po 30 c. — Placek 
królewski przekładany 1 złr. 50 c.—Paczka 
przekładanych pierników konfiturą za 50 
c. — Całusków 30 za 25 c. — Grymasi- 
ków 30 za 20 c. (1924-3-6)

Potrzebny jest

snbjekt handlowy
nieżonaty, który odbył praktykę w handlu 
szkła i zna język polski i niemiecki. Kopie 
świadectw wraz z piśmienną ofertą w obu 
językach należy f r a n c o  adresować: W. 
Hordliczka w W a r s z a w i e .  (2038-1-3)

W FABRYCE PIERNIKÓW|M.
w K R A K O W IE  przy ulićy Brackiej 

pod Nr. 168.

lOkazya!

II

Zakład restauracyjny, piwiarnia, ogród, 
cała realność w pierwszorzędnej miejsco­
wości w Krakowie, jest do sprzedania. — 
Wiadomość w drukarni Wgo Korneckiego 
w K r a k o w i e .  Jedyna okazya do po­
chwycenia. (2011-4-5)

(poczta stacya kolei Z a b i e r z ó w ) ! V. p i ę t r o
poleca ż y t o  d o  S i e w u  m o n -  h est 0(* św- Michała do wynajęcia 
t a n s k l e  najwytrzymalsze na śnie- Przy n^cy K o p e r n i k a  pod Nr.‘ 25 

gi i mrozy, oraz p r o b s t e j s k f  eIP rzyplantach. Składa się z 10 pokoi
3 Z n o m if id ^ r  w io b i rru 12  D rZ e d n o k n i. 2  In ip łip n  b M r o  m nA l

„ Salon KM
i  I M B E S I 1 I I 2 5 A C I A  8 J f c e l u y Z a m t o u s B e j
A .. .  . Kraków, Rynek 40,napisał poseł Dr. Z y b l i k i e w i cza
aa

80, 67 str.
Cena 1 złr., z opłatną przesyłką pod opaską 1 złr. 5 cent. za

 t • _ • • _    .

aa
---------1 jJlX JV H J liuŁtg MVV* 2 — -----------■ ^

nadesłaniem pieniędzy przekazem pocztowym.

a D o c h ó d  z e  s p r z e d a ż y  p r z e z n a c z o n y  n a  
p o m n i k  M i c k i e w i c z a .

aa
(Ii Do nabyci* w Administracji „Czasu* w Krakowie. A

^ ■ € 3 » - £ > € > € > € ^ ^ > 4 0 * - € > € 3 - € > € > € > C > 4 a

KSIĘGARNIA 
§• A. K r z y ż n n o w s lile g o  w  K r a k o w ie

otrzymała na skład głÓW&f następujące nowe dzieło:

D f f l B t f e D ' J m n i l  n i l
Pamiętniki o powstania w Polsce1830-31

Wydanie drugie. 2  tomy
Do nabycia we wszystkich księgarniach po fenie 4 złr.

sasasassa

przyjmuje wszelkie zamówienia S t r o j ó w  
damskich i dziecinnych, miejscowe i na 
prowincyę; także udziela się lekcyj krojn. 

(1998 5-)

N !
I

Drobne m ieszkania:
dwa pokoje^ z przedpokojem w ogrodzie; 
dwa pokoiki; jeden duży pokój; wszyst­
kie na dole, w domu pod Nr. 63, przy 
plantach, wprost Gródka, do wynajęcia. 

(1946-3-3)

Do wydzierżawienia od 1 marca 1881 r
majatek Dmytrowlce, o uół
mih od staeyi kolejowej Sądowa-Wi­
sznia, o 3ch folwarkach dostatecznie 
zabudowanych, z przestrzenią 445 m. 
iszennej roli, 128 m. łąk, z prawem 
iropinacyi w 4 karczmach, z młynem 

amerykańskim. — Kaucya 5000 złr 
Obejrzeć można majątek każdego 

czasu, a o bliższe warunki proszę się 
ndać listownie franco do Wgo M an­
ty k a , rządcy hr. Konarskiego, o. p. 
w D u b i e c k u .  (1963-4-4)

. M sm efey Langroek
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74

w ^ K r a h o w f t e
wydaje

snKsedsie sra swego składu komisowego:
I P0,1}n? Óezani# — p n 9 ę  b«r-
! ,ri-ąski Inb angi*Iski -  PoHtd>-
I u t°nurow»ną rozmaitego rodzaju. po
I f  een*oh ^hryeznych. (1834-8-10)

,,Iłm gotowa robo*? z powyższych
materyałów pod korzystnemi warunkami. ‘

LISTY ZASTAWNE K i r .

gi 1 mrozy, oraz probstejskie Przyplantach. Składa się z 10 pokoi, 
wypróbowane z pomiędzy wielu ga-12 przedpokoi, 2 kuchen, które może 
tunków żyta przez dziesięcioletnią całkowicie wzięte lub na poło- 
uprawę w akademii rolniczej w Pró-[ wę być podzielone,
szkowie i uznane za najplenniejsze, | W tymże domu są 4 pokoje i 
po cenie za 100 kilo netto 12 złr. Salon kompletnie umeblowany do 
wraz z workiem i odstawą do sta-1 wynajęcia. (1996-3-4;
cyi kolei Zabierzów. (1978-1-2)

STYRYJSKIEJ

s w i b s e j  i d o w i m i
dostać można 

w apteee „pod Gwiazdą
lonsłantego WismieisMejo

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

41

| & a m i k l  p a p i e r ó w #
na uroczystości i festyny ogrodowe

■ poises,

Edward Boschan w Wiedniu
Bauerwmarkt, Jasomirgottstrasse 6.

I Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
lod 1 złr. 50 cent. wzwyż. (1585-22-

(825 31-1

P h

<
Ph

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 
Skład centralny w P a r y ż n ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (1907-20-)

PRAWDZIWE

500 zlr.
zapłacę temu, kto przy użyciu

Kolbego wody na zęby
po 3 5  e t . ,  kiedykolwiek dostanie bołu 
zębów, lub komu z ust cuchnąć będzie. 

Jan Jerzy Kothe, 
nadworny dostawca w Berlinie 

S., Prinzenstrasse 85.
W K r a k o w i e  prawdziwa tylko u p. 

J. Hammera naprzeciw kościoła N. P. Maryi 
1 u p. Józefa Klugera.

P I G U Ł K I
Morisona

Pa Arthaud M011 lin.
Najlepsze ze środków czyszczą­
cychiprzeczyszczających krew wei r i i Ł r p J ^ .  i ___

OSTRZEŻENIE!!!
Filię moją (E. J. Winkler) w Wiedniu 

| zwinąłem wskutek zerwania kontraktu. — 
Winklera oskarżam w c. k. prokuratoryi 
z powodu oszustwa i wymuszania. Obe­
cnie wychwalana woda do zębów Róslera 
jest naśladowaniem względnie fałszowa­
niem mojego wyrobu. (1800-3 )

Jan Jerzy Kotkę.

wszelkich słabościach**złego *przy-1 S k ła d  głÓWHy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, ! wszelkich materyałów budowlanych
'°y r M  ,kt S h 1 * * " H R o m a n a  Sllberbacha
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- . 7 w KRAKOWIE

S-nA  ’ ?°’ ullcaLouis le Grand, — w KRA-1 r °9 u i- Sławkowskiej i  Żydowskiej N r. 263 
“  — '' ‘P "  P' ..Po!fO“ P« «™»b nąjtatayeh:nqu w Rynku głów., — w v™,uvvW n w. - .-------,
aptece p. Goiichowskiego, -  we lwowie w a- Portland Cement grodziecki nruskip. | gips murarakii 4 Ź° S S ’ i T

prawy roli; blachę cynkową; szyfer 
czyli łupek; papę dachową czyli te-Sr 1000 złr. nagrody ^  ,-----

obowiaziiję się wypłacić publicznie temu, który kturę ogniotrwałą; rnry steincrutowe 
aob,» odg.J»,. .„w, dd™, Slgaats glazurowane zewnątrz ‘ i wewnątrz;

v ł i p p # r  RrUZZl # trzo“« safitową; cegły ogniotrwałe 
Cena .pudełka 65 et. I cegły zwykłe, częściowo i w wiekr f i  • ^  ,puut)iKći do c i .  I o v  “ j rru i w WlęK

Tasmmda. i-uoiumua. Mem potaroiem“ gkr0ni żmka J  ^  1 gaszone;
natychmiast nawet nerwowy ból głowy. Skutek &wozazle SUUtOWe i Szyfrowe ; drut 
poręczmy. Cena oryginalnej fiaszeczki 98 ct. sufitowy; posadzki drewniane, cemen-

i ateingntowe; atory i ’żalnzye

XiT J  • na złr- 20-Medium & la Hausenczyii taiem.ni
Cena ot-t7o-inoiT.Qr.« nauki.

Obejmuje również wszelkie robo 
ty blacharskie, jako to: pokrycia

P w ’ ™y\ toktarą -ogniotrwałą

i®|® na walutę austryaeką losowane w 18 lat
i®l® « « m » w 38 lat

wm f  °|« Listy dłużne „ w 1# lat.
listy  te s i  ip M c iv s e e  do lokowania kapitałów gdyż:

saplwg twnn, który co niydn MUmlm**
1 SS a*®.**' P"  816 ••

ł a ■ A *^bow dogttnie, lub komn *
Opakowania W e. osobno. W *IS.,

i  S S i S m  T“ °” i'  ■ J- S,t s s ;

iniejszem mam zaszczyt donieść Szj 
, Publiczności, iż powróciwszy po sie­
dmioletnim pobycie z Paryża, gdzie 
.przez ostatnie kilka lat wykonywałem 
wyroby z dziedziny jubilerskiej dlą 

JW. Ksawerego Brauickiego (za co otrzy. 
małem od niego własnoręczny list poleca- 
jący \ otworzyłem w K r a k o w i e  przy ul. 
Szewskiej 1. 222 z a k ł a d  jubilerski.'

Polecając się łaskawym względom Sz. 
Pnbl., dodaję, iż podejmuję się wszelkich 
choćby najtrudniejszych zamówień, stara­
jąc się o wykonanie ich z wszelką możli- 
wą dokładnością i w należytym czasie.

(1985-5-6) W * Wojciechowski.

W Podgórzu
w„ domu zajezdnym i gościnnym „pod 
czarnym orłem“ — jest na dole lokal 
frontowy dosyć obszerny, z dobrym 
rozkładem, z piwnicą lodową, meblami, 
prawem wyszynku wszelkich napoi nieza­
leżnych od propinacyi miejskiej, oraz ka­
wy i herbaty, od 1 września b. r. do wy­
najęcia. W temże miejscu może być całe 
pierwsze piętro razem lub częścio­
wo wynajęte. — Tylko rzetelni przedsię­
biorcy z odpowiednią poręką mogą^ się 
w tym celu do podpisanego na I. piętro 
zgłosić. (2021-2-)

Domnik w P o d g ó r z u .

Mąka kościana
z fabryk! parowej

dawniej J a k ó h a  F e i t l a
teraz D e o n a  H e s t ln  

w Tarnowie.
Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. 

właścicieli dóbr, że w fabryce mojej od 
25 lat istniejącej dostać można po cenach 
najumiarkowańszych mąki kościa­
ne! w wyborowych gatunkach.

Mąki t e j , odpowiadającej wszelkim 
wymaganiom chemicznych rozbiorów, wy­
rabiam dwa gatunki:

I. preparowana kwasem siarczanym,
II. niepreparowana.
Za prawdziwy rzetelny towar poręczam.
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim.
Listy odbieram pod adresem: Leon 

K&estl w Tarnowie. (1749-9-12)

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić I
ż a d n y c h  i n t e r e s ó w  b a n k o w y c h  l u b  g i e ł d o w y c h ,  i r u u n e n  ssmmwm
a  z a k r e s  J e g o  d z i a ł a n i a  o g r a n i c z o n y  J e s t  w y ł a -  L n.w™™ T ®
e z n i e  d o  u d z i e l a n i a  p o ż y c z e k  n a  b e z p i e c z e ń s t w i e  w - J  ”  i  " wyborze znajduje

r n e m  o n a r t w e h .  | M .  F r a m e ls z k a i ió w .pupUarnem opartych
Bezpieczeństwo to pupilame stwierdzone jest na każdym Liście Zasta 
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze 
wyższaó wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p„ zaintablllo** 
wanem zostało, I ż  takowe służą przedewszyst- 
kiena Jako kmucya na zabezpieczenie Listów Za­
stawnych w  obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:

Mr&feowie s w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie s w Galicyjskim Banku Kredytowym,
Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
Warszawie: w Banku handlowym,
Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, K&mtner-Strasse 10, oraz 

Bank u. WeChslergeschaft der Niederósterreichischen Escom- 
pte Gesellschaft, Kftrtnerstrasse 9.

Rerllnle: w Norddeutsche Grundcredit Runk,
Ołomuńcu: u A. 0. Lederer,
Bemie: w kantorze Laur. Herber,
Bożen: w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżój wymienio­
nych instytućyach. m 30,

S lc la d  tr u m ie n  m e ta lo w y c h
w p»€w»r«a

U H .  H B R R T .

H aw liczka u lepszone irknszo fladrowo
do odbijania imitacyj drzewa

n  / i  JT O . ™ „na ścianach murowanych z kamienia lub ceąłu, na metalu 
papierze i na przedmiotach drewnianych pobielonych wapnem,

tonąć t ę ° ^ S 3 . ‘ w<MS * m,b0 y 64 moie wy-

wyHeblowanych t chrop^atycn! 'ówn>cb czy nlerńwnyeU, n.wet źle

1-80 metrów dhigoL .^eentim etoów ®  rarokos'e;Ch gatBatach <Jrsewa; ied*n *r ta ^  »ająoy

kosztuje 8 centów. (8W'1‘2)
_ - O D P R Z E D A J Ą C Y M  20^  R A B A T U .

Richard Thomas &  Comp., W i e n
. . FARBENWAAREN- HANDLUNG.
kommowy fabryki lakierów J. Albrecht w Moguncji.

VI., Canalgasse 11.

l a w e

SEGBUNDET 1855.

Die

a lte s te  and grosiste

 Annoncen-Eipedition
Haasenstein aVogler

a W I B I ,Prag, Budapest M „
'  ^ -----------  - iitngen - »T u tra tin g ea  fnr alls

,  * --------------- , ™.orgi

Anzeigen, Bekanntmachunqen, Gesuche etc, jeder Art.

Verlos*ngen6nGennerai:Vera0̂ So%M” rre£mpfed'Fng?h VMk&'nVnd Ver"t6i?Mnngei1’ Ban*-Emia«ion«n Schiflf?^rt-Plane; Associations-, Commandife a Emehnngs-, Bade- nnd Heilanstalten; Eisenbahn- und 
Kauf-Geanche, Familiennachriehten “ “ t e b e f f e t r * 01"’ Stell6n' m 4  A rt“ ‘«-A"Srtote; Wohnangsl

m alle Zeitungen und sonstigen Publications-Ornane der Welt '
m s e lb e n  Proisen W1 A I Â--a   ^ —   _zu d e n s e l h e n  Preisen, wie letztere dam

Xnsclslaif eiuer Provision. Offerton-AanaW J,)? »6“ Zeltn,,«eii selbst bereolm.t werden. also obne 
^ ! Zelt"“K»i?®*-BeicI»nl8s« 3  K««Z’.  WeitorbefSrderimg obne Gebttbren-^ K**tls «n??raneo * dbor ̂ boabsichtigt. In8erate

O scionkuo i D ra k a m i e C Z A S U “

w p S S k S T f ta?ek’ dostarcz“perłową prima . . toman ocloną i opłdtnie za zaliczką:
Ceylon najlepsza cent. za kilo
Mokkę wyborową . . . ' ” ■ ” Z?
Jawę zieloną , " Zj
Cubę najlepszą ‘ ' ” ” 50

W g n E llg .. eatoki w po S J i S S a
(1986-5-)

Całe promesy węgierskie. .  słr. 3 . -
M ó r t i ......................................±  j .75

Ciągnienie już 
dnia 14 sierpnia!

Główna wygrana 
150,000 złr. w. a.I ” ’ ’ 75 * 150,000 złr. w. a.

N P .p ery  pa us tw o w e ITIee^ssisni
j m  i , lw sy  Przyjmujemy — *le tyko oĄ 50 J E - - g l P l l I O W O
I w*wys, po nejwyissiTch cen*,eh « ■  u_________■ _ . — :--------

i K w * e« l* a ją (;y  W le tle n  l
V  n a i t a  lA tnł^i i i s a  imt a  . » ia,  y  p o r w  ie t a la j  1 8 8 0  n

(1817-9-

  „e rrancM&im mu, " , umiuoa moMa cara um«
stras»e Nr 5 (Si. Poicuer; ,  i  m * ! s o o  m e a b l e e  w Wiednia

wyn»jgd^,lł0S*O11S mieKfea 'ia cz§śoią sarss e*§śdą

Krcgor
w —-- lub par-

pokojow objadowych, modui© i | |jj|
mw

sierpnia lub listopadzie do I I
f1«QQA\ LWa

J
mMrn.

Odpowied*ialny Rządca Drakami M st(

(1898-4-)m


